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Co nam więcej szkodzi: 
postęp czy wstecznictwo? 


Zbliżą się okres dyskusii nad 
reformą rolną. Każdy obywatel 
wie, że nię 
lecz walka między dwoma obo- 
zami: prawicowym i lewicowym, 
walka o najsilniejszy, ale zara- 
zem i najbardziej zagrożony fort 
reakcji polskiej. 

Od zdobycia tego fortu zależy 
los 20 mikonów chłopów w Pol- 
sce, czyli 
trzech czwartych ludności całe- 

go państwa. 

Reforma rolna będzie kamie- 
nem węgielnym naszego postępu 
i punktem zwrotnym w dziej.:cn 
catego narodu. Z ważności tego 
proc'iemu zdaje sobie spuawę każ 
dy poseł, każdy senator i każdy 
wyborca. 

We wszystkich kuźniach par- 
tyjnych rozpalono już ognie i 
przygotowano młoty. Jakie ar- 
gumenty się tam kuje, można już 
dziś przewidziec m artykułów 
prasy prawicowej. 

Jeden z tych pocisków stoi już 
w oknie wystawowem jednego Z 
głównych organów prawicy. Ar- 
gument jest bardzo błyszczący i 
polakięrowany miksturą 

najwytworniejszych frazesów. 

„Opinia zagraniczna o „nie- 
pewnych” stosunkach w Polsce 
paraliżowati częstokroć naj- 
szczęśliłysze poczynania polskiej 
polityki -  Zaszkodził nam tutaj 
zwłaszcza duch radykalizmu spa- 
łecznego, w jakin powstal sze: 
reg ustaw o charakterze socjalno 
gospodarczym, uchwalonym 
przez Selim ustawodawczy. — 
Nie zapominajmy, na chwilę, że 
jedną, źle wostawioną sbrawę 
możemy przerwać proces klaro- 
wania się opinii zagranicznych 
o Polsce. 

Tak oto wygiąda ów 
błyszczący argument, 
kżćry ma podważyć z dolu refor- 

mos rolną. 

Jeżeliby ktoś cuciał  uchwyci$ 
dragi konice tego samego kiia, 
musialby spytać czemu ustawa 
o 8-godlzmnym dniu pracy, która 


będzie to dyskusja, | 


również jest radykaina i ma „Cła- 
reliter sooja'no-gogpodarcz.*, rie 
zaszkodza, lecz owszem pomo- 
gia decòre; opinji o Polsce. 

Zapewne, gdybyśmy i nad tą 
ustawą 

debatowali 6 lat 
bez przestanku i kłócili się o nią 
— rto i ona zaszkodziłaby naszej 
opinii. 

Reforma rolna nie zaszkodziła 
ani Rumunii, naszej sojuszniczce, 
ani Litwie, naszemu wrogowie. 

Z wyjątkiem Węgier i Polski, 

żaden kraj w Środkowej Eu- 

ropie 
mie kruszy wewinętnznego iron- 
tu z powodu tego problenm. 

A więc nie reforma rolna, lecz 
sześcioletnie giędzenie nad nią 
wyrabia nam opinię o „pałńistwie 
wszelkich możliwości. Zresztą 
nie jest to problem jedyny. W 
tece projektów gnije od lat kilku 
jeszcze jeden zasadniczy pro- 
blem, ustuwa o samorządach. — 
Jeżeli na terenie państwowym 
obowiązuje pięć różnych kodak- 
sów i ustrojów lokalnych i jeże- 
li nikt nawct w Polsce przewi- 
dzieć nie może, na czem się to 
kunktatorstwo skończy — to 0- 
czywiście, że musi wyłonić się 
opinia o „państwie wszelkich 
możliwości“. 

A więc nie szereg ustaw o 
charakterze socjalno - gospodar- 
czym, nie „duch radykalizmu 
spolecznego“ szkodzi Polsce — 
lecz duch wstecznictwa, kióry 
już 6 lat trzyma całą Polskę u 
progu rozwoju i postępu. 

Czy Sejm w obecnym skła- 
dzie rozstrzygnie choćby jeden z 
tych problemów — wątpić musi 
każdy. Obóz postępowy jest 
zbyt rozbity, by mógł stanąć do 
walki. Prawdopodobnie ograni- 
czy się jedynie do defenzywy., 
która w tyn wypadku do zwy- 
cięstwa nie doprowadzi. 

Legenda 0 „państwie wszel- 
kich możliwości“ utrzyma się 
nadal, ale nie dzięki postępowi. 
lecz wstecznictwu. (z). 


Ameryka nie będzie uczestniczyć 
w pakcie bezpieczeństwa. 


Wiedeń. 19. 6. „Unitet Press“ 

z Waszyngtonu. W kołach sto- 
jących w kontakcie z Białym 
Domem poruszają sprawę zwo- 
tania konferencji mocarstw co 
do projektu niemieckiego w 
sprawic paktu gwarancyjnego, 
podkreślają jednak, że Ameryka 
———x0 


w pakcie tym uczestniczyć nie 
będzie. Jest ona tylko zaintere- 
sowana w dojściu do skutku po- 
koju w Europie. Note francuską 
komentują w Waszymgtonie po- 
inyślnie, gdyż stanowi ona pod- 
stawę do dalszych rokowań. 
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Radjo kradnie! 
Za reprodukowanie utworów trzeba płacić. 


Warszawa. 20 6. (Tel wt.) 
W Berlinie odbył się ciekawy 
proces. Dwóch pisarzy Hart- 
mann i Hofmannstahi wystąpili 
przeciw Towarzystwu Radjowe- 
kai 


mu, które bez pozwolenia auto- 
rów reprodukowało ich utwory. 
Towarzystwo zostało skazane 
na zapłacenie dużego odszkodo- 
wania. 


» ` Samobójstwo w parku Łazienkowskim. 


Desperat dogorywa. 
Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.) W] kula przebiła giowę wchodząc 


Parku Łazienkowskim w War- 
szawię rozległ się wazoraj o g0- 
dzinig 12 w południe 
wystrzał rewolwerowy. 
Zaaąlarmowani dozorcy udali 
się na poszukiwanie sprawcy i 
wkrótce znaleźli 


mężczyzhnie z przestrzeloną 
skronią. 


przęz prawą skroń, 

W stanie bardzo ciężkim prze” 
więziono desperata do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 

Jak się okazało samobójcą jest 
42-letni Stanisław Piorunkiewicz, 
właściciel magazynu z obrazami. 
Z oględzin miejsca wypadku wy- 
nika, że desperat po strzale prze- 
biegł kilkanaście kroków zanim 


Rammy był nieprzytomny. Le- | upadł. O godzinie 11 wieczór stan 


karz pogotowia stwierdził, Że 


'rannego był beznadziejny. 


FA WON CAAD By TEZY A ETS sogi 


Lwów, Niedziela 21. czerwca 1925 r. 


Cena 15 gr. 


Miesięcznie we Lwowie 3 zł 00 gr 
Kwartalnie . « «12, 0 SEIWORIONE 
Z dostawą do domu ewent. pocztą 

miesięcznie "M AE = 60 „ 
Kwartalnie . > 10 „ZUR 
Zagranicą miesięcznie . . . . 5 „509 
Zniżona prenumerata wraz z „llu- 

stracją* z dostawą miesięcznie 5, — , 
Kwartalnie 14 = 


Wychodzi codziennie o 11 rano 


Zbrodnicza propag 


Optata pocztowa 


Telef. Red. J2-1 3. 


anda bolszewicka. 


Skierowana jest teraz przeciwko K. 0. P. 


Wilno, 20. 6. (Tel. wł.). Propa- 
gonda bolszewicka zogniskowa- 
ła się teraz na korpusie Ochrony 
Pogranicza. Natrafiono na ślady 
idącej w Mińska agitacji, mającej 
na celu 

deprawowanie K. O. P. 
szczególnie zaś na punktach przej 
ściowych na  polsko+bolszewic- 
kiej granicy. 

Z przejętych dokumentów wy- 
uka, że w Mińsku 

powstała szkołą, 
która kształci 
agiłatorów 
sbecjalnie w tym kierunku, aby 


zawięrali znajomości z żołnierza- 
P O 
zdobywając ich zaufanie 

i w ten sposób przeciągali ich na 
swą stronę. 

Mińska szkoła 

opracowała już specjalny 

plan działalności 

i wyznaczyła 28 punktów przej- 
ciowych między: Dźwiną i Pry- 
pecią, na których jej wychowan- 
kowie mają zwracać szczególną 
uwagę. 

Władze polskie wydały już 


sparaliżować 
tę zbrodniczą agitację. 
=. 


odpowiednie zarządzenia, aby ` 


uiszczona gotówką. 


Rok XLIII. 


Adm. 19. 


Niemiecki sztab generalny 
organizatorem szpiegostwa w Polsce. 


Niebezpieczna szajka pod kluczem. 


Katowice. 20. 6. (Tel. wł.) 
Dzięki energji polskich władz 
bczpieczeństwa aresztowano tu 
niejakiego Roberta Haukego, 


który, jak się okazało 


był zawodowych npodoiicerem 
pruskiej armii, 
a pochodząc z Górnego Śląska, 
był dokładnie obeznany z pol- 
skimi stosunkami. To też w or- 
ganizacji szpiegowskiej zajmo- 
wał 
kierownicze stanowisko. 

Organizacja szpiegowska pro- 


Wody, wody - Prześwietny Magistracie! 


Takie błagalne wołanie wy 


Iwowian. 


dziera się z ust tysięcy spragnionych 


„Wpierw musimy przeczyścić wodociąg sukursalny Szkło-Wola 
Dobrostańska* — odpowiada dyrekcja wodociągów. 
Telefoniczny interwiew „Kurjera Lw.“ z p. dyr. Aleksandrowiczem. 


(h) Problem zaopatrzenia Liwo-| -~ Panie dyrektorze! Za na- 
wa w stały i nieprzerwany do-|tręetwo moje przepraszam bar- 
pływ świeżej wody, od dluższe-|dzo, ale czytelnicy  „Kuriera” 
go już czasu zaprząta umysły | chcieliby... 
kierowników gospodarki miej-| ..- Czego chcieliby? 
skiej. — Wody, panie dyrektorze. 

Niema też chyba jednego 0-|nicprzerwancgo dopływu świe- 
bywatela lwowskiego, którego |żej naszej dobrostańskiej wo- 
nie trapiłyby obcene „norządki| dy, Na razie chcieliby jednak 
wodociągowe", dające się do-|wjedzieć, jakie są w tym kierun- 


tkliwie odczuwać przez przykre 
i niepożądane zwłaszcza w 
letniej porze — przerwy w do- 
pływie wody. 

Pozbawienie miasta wody w 
porze nocncj zagraża 


nieobłiczalnemi katastrofami 
na wypadek pożaru. 

Chcąc stwierdzić, 
wentualne nadzieje poprawy o- 
becnej „ciężkiej sytuacji wodo- 
ciągowej wybrał się sprawo- 
zdawca „Kuriera Lw.“ do dyre- 
ktora miejskich zakładów wo- 
dociągowych, p. Aleksandrowi- 
cza. z prośbą o udzielenie infor- 
macji o obecnym stanie robót 
nad 


rozbudową wodociągów mici- 
skich. 


Niepożądane przeszkody pię- 
trzą się jednak zawsze na dro- 
dze dziennikarskiej pracy, więc 
itym razem nie obeszło się bez 
trudności. Na bramie olbrzymie- 
go gmachu przy ml. Zieloncj, w 
którym mieszczą się miejskie 
zakłady wodociągowe, oświad- 
cza. portjer z ponurą miną: 

— Pan dyrektor chory, do 
biura w tym tygodniu nie przyj- 
dzie. 

— Kto zatem zastępuje p. dy- 
rektora? — zapytuję. 

— Pan radca inż. Benedykto- 
wicz, pierwsze piętro na lewo — 
brzmi odpowiedź mego informa- 
tora. 

W biurze p. inż. Benedyktowi- 
cza nowa przeszkoda. %*vedle 
wewnętrznej instrukcji służbo- 
wej, informacji prasie udzielać 
może tyłko sam p. dyr. Aleksan- 
drowicz. 

Trzeba się uciec do ostatniego 
sposobu. Za chwilę — dzięki u- 
przejmości p. inż. Benedyktowi- 
cza — nuzyskuję połączenie tele- 
foniczne wprost z mieszkaniem 
p. dyrektora Aleksandrowicza. 

— Hallo! — Tu sprawozdaw- 
ca „Kuriera Czy mogę rozmó- 
wić się z p. dyrekiorein? 

— Hallo! Tu Aleksando- 
wicz. Czem mogę służyć? 


jakie są c- 


ku horoskopy na przyszłość. 

-— Owszem, slużę informacja- 
mi, chociaż w tej chwili rozma- 
wiam z panem, leżąc w łóżku. 

— A więc, jesłeśiny obecnie 
w pelnym toku robót. Przepro- 
wadzamy 

płukanie wodociągu sukur- 

salnego Szkło - Dobrostany. 


Ukończenie tej roboty pozwo- 
li nam na uruchomienie nowcji 
linji wodociągowej, przez. co do- 
prowadzać będziemy do miasta 

1000 m* wody na godzinę, 


co czyni na dobę 24.000 m*. Dzi- 
siaj doprowadzamy około 19.500 
m” na dobę, a więc 
zwiększenie dopływu wynie- 
sie ponad 25%. 


— Czy to zwiększenie ilości 

dostarczonej wody wpłynie na 
redukcję t. zw. „godzin bezwo- 
dnych“? 
Oczywiście. Natychmiast 
po uruchomieniu wodociągu su- 
kursalnego przeprowadzimy pró- 
by 

pozostawienia dopływu wody 

w godzinach przedpołudnio- 


wych, 
początkowo w dolnej strefie 
miasta, a uastępnie i w górnej. 


Zupełne pozostawienie dopływu 
przez cały dzień będzie zależ- 
nem od tych właśnie doświad- 
czeń. 

— Jakie p. dyrektor przewi- 
duje wyniki tych doświadczeń? 
Z góry już przypuszczam, 
że „kwestja wodociągowa” we 
Lwowie nie da się uregulować 
tak długo, dopóki 

brak u nas wodomierzy. 
przez co ilość zużycia wody i iej 
marnotrawienie uchyła się z pod 
kontroli. Tak np. jest rzeczą 
wprost niedopuszczalną 

oddawanie wody elektrowni 

i gazowni bez wodomierzy. 

Wszędzie za granicą, a nawet 
w Warszawie i Poznaniu wodo- 
mierze funkcjonują ku pożytko- 
wi ogólnemu. 

— Wobec 


tych informacji p. 


przyszłości 


dyrektora mogą więc Iwowianie 
mieć nadzicję, że w niedalekiej 
nastąpi pewna po- 
prawa w obecnych stosunkach 
wodociągowych, z chwilą uru- 
chomienia wodociągu w Szkle. 


Jak p. dyrektor termin ten okre- | 


ślą ? 
— 7a jakie 3 do 4 tygodni naj- 
dałej. | 
Serdecznie dziękuję p. dyrek- 
torowi w imieniu czytelników 
„Kurjerać. — Odkładam słucha- 
wkę -- interwiew skończony. 


wadzona była 
kiem 
niemieckiego 


pod czujnem o- 


sztabu generalne- 
go, 
a placówka w Wrocławiu była 
tylko ici 

ekspozylurą. 

Fkspozytura tu utrzymywała 
w Polsce 
dwojakiego rodzaju szpiegów: 

czynnych i licznych. 

Bierni spełniąfi fro opieku- 
nów organizacii szpiegowskiej. 

Robert Hanke stał właśnie na 
czele 

szpiegów -opiekutów, 
spełniające icdnocześnie 
rolę skarbnika, 
wypłacając członkom organiza- 
cji honoraria. 

Władze bezpieczeństwa są iuż 
na tropie pozostałych członków 
szajki szpiegowskiej. 
nóż 


Bułgarja rozprawia się 
z komunistami. 


Wiedeń, 19. 6. „N. Fr. Presse" 
z Scfi. Sąd wojenny w Plewnie 
skozał głównego  oskzrlonego 
Barakowa, jakoteż Mitowa i 
Tirkowa na karę śmierci przez 
powieszenie. 16 innych oskarżo- 
nyeh na więzienie, 10 uw obriono. 

(PAT.,. 
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Cholera na Geylonie. 


Warszawa. 20. 6. (Tel. wł.) 
Donoszą z Colombo do Londy- 
nu, że na wyspie Ceylon wybu- 
chła epidemia cholery. Dotych- 
czas władze stwierdziły kilkana- 
ście śmiertelnych wypadków. 


Przemytnicy wyrżnęli 
sowiecką straż graniczną. 


Wilno, 20. 6. (Tel. wł.) Poza 
granicą powiatu wilejskiego. po 
stronie sowieckiej w pobliżu 
miejscowości Semkowice, bol- 
szewicką straż graniczna schwy- 
tała gromade przemytników., 
złożoną z dziesięciu ludzi. Minio, 
że byli w słabszej ilośçi, bolsze- 
wicy 


zdołali przemytników pokonać. 


Następnic jeńców 
dzili do strażnicy. 

Przemytnicy, . korzystając z 
chwilowej niewwagi strażników. 
rzucili się na nich 

i wyrżnęli do nogi. 

Opuszczając strażnicę, 
mytnicy podpalili ją. 

Wysłany za nimi 

konny patrol bolszewicki 
powrócił z pustemi rękoma. 


odprowa- 


MASE 
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Komuniści zdrajcami Francji. 


Paryż. 19. 5. Po zakończeniu 
odbytego rano posiedzenia Rady 
gabinetowej, oświadczył jeden 
z członków rządu. iż ministro- 
wie zajmowali się sprawą 

propagandy komunistycznej, 
prowadzonej głównie przy po- 
mocy odezw i broszur, oraz o- 


Bolszewicy francuscy 


kreślił stanowisko, jakie zajmie 
rząd wobec woiskowych należą- 
cych do tego stronnictwa, które 
prowadzi codziemmie korespon- 
dencię z Abd-el Kerimein, zachę- 
ca go do oporu, zapewniając, iż 
większość kraju jest przeciwna 
dalszemu prowadzeniu wojny. 


XOx——— 


współdziałają z maro- 


kańczykami przeciw własnej ojczyźnie. 


Paryż. 19. 6. W odpowiedzi 
na interpelację, jaką zamierza 
zgłosić radykalny socjalista 
Berthod w sprawie polityki ma- 
rokkańskiej rządu, Painl've ma 
między innymi przedstawić 
szczegóły dotyczące propagandy 
komunistycznej w Marokku. 

Painleve jest podobno w moż- 
ności dowieść współdziałania 
niektórych 
członków $tronnictwa komuni- 

stycznego z riiienami. 

Pozatem zamierza premier 
przedstawić „szczegółowe spra- 
wozdanie o agitacji trzeciej mię- 
dzynarodówki w koloniach fran- 
cuskich. Sądzą, że w Izbie zo- 


stanie złożony wniosek o zezwo- 
lenie na ściganie jednego z de- 
putowanych komunistycznych. 


Pr. 439/255 W Imieniu Rzeczypospalitaj 
Polskiej! Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek prokuratury przy tymże sądzie, Że 
treść nr. 138 wychodzącego pisma drukowanego 
„Kurjer Lwowski* z powodu zakreślonych ustępów 
artykułu pod tytulem „Us czarstwo, krzywoprzy- 
sięstwo* zawiera znamiona z arl. VHI. ust. 
217/12 1862 nr.8/63 Dzpp. uznał dokonaną w dniu 
16/6 1925 konfisuatę za usprawiedliwiona i zarza- 
dzjł mmiszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniunia tego 
pisma drukowanego, Zarazem wydaje sie nakaz 
odpoawiedzialnemu redaktorowi tego czasopisma, 
by orzeczenie niniejsze uniieścił bezplatnie w naj- 
bliższym numerze 1 to na pierwszej słronie. Nie- 
wykonanie tego nakazu pociaga za sobą nagłep- 
stwa pezowidzianu w $ 21 ust. druk, z 17 grudnia 
1862 cizpp. nr. ý ex 1863 tj. zasądzenie za prze- 
kroczenie na grzywnę do 40U złp. Lwów, dnia 
17 czerwca 1925. Hawel, E 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześnial925r. 
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Pokój Świata jest skarbem 


całej ludzkości. 


Mowa ministra Skrzyńskiego w komisji zagran. Sejmu. 


Warszawa, 19. 6. Tel. wt). 
Na dzisieiszem posiedzeniu sei- 


mowej komisji zagranicznych 
minister Skrzyński wygłosił 
dłuższe przemówienie, poświę- 
cone 


odpowiedzi francuskiej 


na propozycje niemieckie z dnia 
9 lutego b. r. 

Po doskonałem  scharaktery- 
zowaniu rozwoju myśli pokojo- 
wej i po chronologicznem na- 
kreśleniu historji wałki o pokój, 
minister Skrzyński przeszedł do 
omówienia szczegółów odpo- 
wiedzi francuskiej, która jest 

uzgodniona z rządem angiel- 

skim. 

Odpowiedź francuska ustala 
niemożność rozbicia wspólnego 
frontu framcusko - angielskiego. 


Umowy, które według odpo- 
wiedzi mają być zawarte, nie 


mogą w niczem 

naruszyć istniejących trakta- 

tów. 

Następnie po przeprowadzeniu 
szczegółowej analizy odpowie- 
dzi. p. minister przeszedł do o- 
świetlenia 

stanowiska Polski, 
które jest w dyskusji toczącej 
się nad problemem bezpieczeń- 
stwa Europy jasne. Problem bez- 
pieczeństwa jest jak równanie 
algebraiczne, w którem jest je- 
dna wielkość niezmienna. 

Wielkością niezmienną z na- 
szego punktu widzenia jest nie- 
zmienność, stałość, nienaruszai- 
ność traktatów pokojowych; 
wartościami zmiennemi są mniej 
lub wiecej bezpośrednie odno- 
szenia się do pokoju ogólnego: 
solidarnego. 

Myśmy stali 

na punkcie protokołu genew- 

skiego 
i do powyższych zasad nieraz 
powracać będziemy, w zrozu- 
mieniu, że pokój świata to jest 


skarb wspólny całej ludzkości, 
którego należy bronić wspólnym 
wysiłkiem i jedynie wspólnym 
wysiłkiem obronić go można. — 
Wychodziliśmy z założenia, iż 
sankcje, przyjęte sołidarnością o- 
gółu, karzące zbrodniarza pra- 
wa publicznego, łamiącego po- 
kój, byłyby wystarczające, aby 


rękę zbrodniarza zatrzymać, 
wojnę wykluczyć, pokój zapew- 
nić. 
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Samoobrona Polski 
„w stosunku do Niemiec. 


Z wczorajszych obrad Senatu. 


Warszawą, 19. 6. (Tel. wl.). Se- 
nat w dalszym ciągu prowadzi 
dyskusję budżetową. Wczoraj 
przy rozpatrywaniu budżetu mi- 
nisterjum przemysłu i handlu za- 
brał głos p. minister Klarner, któ- 
ry między innem: oświadczył. co 
następuje. 

Budżet ministerum przem. i 
handlu jest czynny -7edsigbior- 
stwa przemyslowe przyniosą 5 
m.lj. 800 tys. zł. 


Mówiąc o stosunkach  handlo- 
wych polsko-niemieckich p. mini- 
ster zaznaczył, że jekeli Niemcy 
oświadczają, że polskiego węgla 
wogóle nie potrzebują, to Polska 
musi ograniazyć przywóz towa- 
rów niemieckich, gdyż uważa lo 
za samoobronę. W ten sposób nie 
pogorszymy naszego bilansu han 
dlowego w stosunku do Niemiec. 

Następne posiedzenie jutro o g 
0.30 rano. 


Jak żyją polacy w Ameryce? 


Murzyn mówiący po polsku. 


Ciekawe szczegóły z życia 
Polonji amerykańskiej opowie- 
dział naszemu współpracowni:ko- 
wi p. dr. Marcin L., wybitny ad- 
wokat nowojorski, Polak, osia- 
dły w Ameryce, który w dniu 
wczorajszym przybył do Lwowa, 
celem zapoznania się z ustawo- 
dawstwem polskiem. 

W Chicago mieszka pół miljo- 
na Polaków. Język po!ski można 
słyszeć na wszystkich ulicach 
miasta; są niektóre dzielnice, 
gdzie mowa nasza nawet prze- 
waża. Polacy zimują wybitne sta- 
nowiska w radzie miejskiej i po- 
lityce. 

W dnie świąt narodowych i z 
okazgji przyjazdu wybitnych roda- 
ków powiewają na gmachach pu- 
blicznych i domach prywatnych 


chorągwie o barwach narodo- 

wych. 

Pracuje w mieście moc pol- 
skic}: lekarzy i adwokatów. Po- 
zatem zajmują się nasi emigranci 
liandlem, mniej przemysłem; ist- 
nieje nie mało pierwszorzędnych 
sklepów, których  właściciełami 
są polacy. 

W Detroit, w stanie Michigan 
stanowią polacy 20% tamtejszej 


Nowe ograniczenia 


kredytowe 
w Banku Polskim. 


Weksle za towary luksusowe nie będą redyskontowane. 


Dowiadujemy się, że twowski 
oddział Banku Polskiego na po- 
lecenie swej centrali nie przyj- 
muje do dyskonty |przedstawia- 
nych przez banki lwowskie we- 
ksli towarowych. o ile stanowią 
one zapłatę za luksusowe towa- 
ry = 

importowane z zagranicy. 


bowei, które z tych weksli mają 
ten charakter. 

W wykazach tych zestawio- 
no wszystkie firmy, importujące 
towary zagraniczne oraz prze- 
syłki luksusowe. które firmy te 
w ostatnich czasach otrzymały. 

To zarządzenie ma być jed- 
nym ze środków. mających na 
celu wstrzymanie zbyt wzmożo- 


Bank polski orjentuje się we-|mej fali imporiu i uzdrowienie 
dług wykazów, dostarczanych |bierności naszego bilansu han- 
przez dyrekcję ceł i Izby skar- | dlowego. 

XO X 


Pomocnicy handlowi domagają się 


zamykania sklepów o godz. 18-ej. 


Lwowscy pomocnicy handlo- 
wi wystąpili z żądaniem przesu- 
nięcia czasu pracy w handlu. O- 
becnie sklepy otwiera się we 
Lwowie o g. 9-tej rano, a za- 


myka się je o g. 19-tej wieczo- 
rem. 
Otóż pomocnicy żądają, aby 


na przyszłość otwierano je o g. 
8-mej rano, a zamykano o g. 18- 
tej. Motywują to chęcią zyska- 
nia w porze letniej mieco wolne- 
go czasu. Kupcy przeciwstawia- 
ją się temu żądamiu. 

Wiczoraj sprawa ta oparła się 
o prezydjum miasta, gdzie roz- 
strząsali ią delegaci obu stron, 
przy udziale inspektora pracy, 
pod przewodnictwem  wicepre- 


W każdym domu powinna być skarbonka oszczędnościowa 


e a % e» 
Miejskiej Kasy Oszczędn 
we Lwowie, Wałowa 9. Tel. 25-50. — Od godz. 8'30 do 1 i od 5 do 6'30. 
Najłatwiejszy sposób nauczania dzieci oszczędności. 
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zydenta Stahla. Na razie konfe- 
rencja nie wydała pozytywnych 
rezultatów. 

Sprawa nie jest łatwa do roz- 
strzygnięcia, gdyż nie można od- 
mówić słuszności żądaniu po- 
mocników, ale musi się uznać 
również stanowisko kupców. W 
wielu bowiem branżach, jak np. 
towarów bławatnych. galanterii, 
konfekcji i t. p, jest minimalny 
ruch rano i w południe, a naj- 
większy właśnie od g. 17 do 19- 
tej. Natomiast np. w dziale spo- 
żywczym ta właśnie pora jest 
już martwa, a otwieranie skle- 
pów możliwie najwcześniej leży 
w interesie kupców. 


lućrości. W wozach  tramiwajo- 
wci wiszą ogłoszęnia polskie, 
a na przedmięściu Hamtramck 
nawy ulic wypisane są w jezy- 
ku angielskim i polskim. Policja 
tego prnzedmięścia rekrutweę się z 
polaków, którzy nawet urzędowo 
u éwią po polsku. 

Interlokutor nasz opowiada z u- 
śmiechem o swojem miłem zdzi- 
wieniu, kiedy „pucobut* uliczny: 

murzyn przemówił do niego 

po polsku. 
ofiarowując swoje usługi. 

Sędziami. pokoju są 
polacy. 

Trzeciem miastem, zamieszka- 
lem liczniej przez Polaków jest 


w 50% 


Buffalo, w którem życie 125 tys. 
imigrantów polskich skupia się 
przeważnie w odrębnyca dzielni- 
cach. 

W New Jorku i okolicy miesz- 
ka stosunkowo mało polaków: 
około 70 tysięcy. SĄ rozprószeni 
bo całem mieście i pracują prze- 
ważnie w fabrykach w charakte- 
rze robotników. Zarabiają pnze- 
ciętnie 40 dol. ty!godniowo, a ie- 
Śli uprzytonuimy: sobie, że życie 
rodziny złożonej z 5 osób, za- 
mieszkałej w 4 pokojach nie ko- 
sztuje tam ponad 30 dol. tygo- 
dniowo zrozumiemy, że rodakom 
naszym powodzi sią w Ameryce 
nie najgorzej. 

WEG "USS 


Tragedja Amundsena. 
Tuż przed osiągnięciem celu musiał się cofnąć. 


Głód i lody przeszkodziły 


Wiedeń, 19. 6. „Wr. Allg. Ztg.“ 
donosi: Przy powrocie Amund- 
sena do Szpitzbergen rozegrały 
się dramatyczne sceny. Tłumy: 
ludzi przybyły, aby powitać A- 
mundsena, który wraz ze swą 
załogą był bardzo zmęczony i 
wyczerpany. Amundsen opowie- 
dział w krótkości, że przez całe 
4 tygodnie 

walczyli członkowie ekspedy- 

cji z grożącą Śmiercią. 

Dwóch członków omal nie u- 
tonęło. Amundsen uznał za sto- 
sowme przelecieć biegun półno- 
cny tylko wtedy, ieżeli będzie 
mógł poczynić dokładne spo- 
strzeżenia, wobec czego posta- 
nowił powrócić i skierował się 
na wschód, celem  przelecenia 
nad nieznanymi dotychczas ob- 
szarami. Ponieważ 


mu w dotarciu do bieguna. 


porcie żywności stopniowo Się 
zmniejszały, 
ograniczono je wreszcie do 300 
gramów na głowę. Ekspedycja 
przeleciała w całości 
160.000 km. kwadr. 
niezbadanych dotychczas obsza- 
rów. Bezpośrednio po wyłądo- 
waniu na północnej kończynie 
Spitzbergen, przejeżdżał norwe- 
ski okręt „Sjoenis* i wziął na 
pokład członków ekspedycji A- 
mundsena, którzy w tem sposób 
powrócili. 

Amundsen nie osiągnął zatem 
bieguna północnezo. 
Wiedeń, 19. 6. Dzienniki po- 
rante komentując depeszę Amund 
sena stwierdzają, że nie udało 
mu się dotrzeć do bieguna półn., 
gdyż pozostała jeszcze do prze- 

bycia przestrzeń 150 klm. 


Dyplomata ukraiński pomaga w oszustwie. 


Budapeszt, 19. 6. Aresztowano 
tu niesalzą p. Ronai, żonę bankie- 
ra, która starała się w oszukań- 
czy sposćb, pzedatwiając się u no- 
tarjuzą za inne osoby, wyłudzać 
od niezo znaczne sumy pieniężne. 
Rona: zbierała w ten sposób po- 
sag dla Swej córki, która zarę- 


czyła się z synem b. prezesa 
wiedeńskiej policji, Gorupem. O- 
szuctwa Ronatowej ucawały siy, 
gcyż b. poseł ukraiński w Buda- 
peszcie EBiberewicz i jego żona 
Potwierdzali zawsze tożsamość 
osoty p. Ronai. (PAT). 
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Ci poznali się na Polsce. 


Co mówią parlamentarzyści angielscy o nas? 


Parlamentarzyści angielscy’, 


którzy powrócili z wycieczki do|pogłębięnia handlowych 


Nazód polski pragnie 


stojgun- 


EFOTĄCO 


Polski oświadczyli, że Polska ijków z Anglją. Cztoukowię wy- 
jej zdotności ekonomiczne powin-|cieczki wynieśli z podróży do Pol- 
ne zwrócić na Siebie uwagę bry- }ski 


tyjskich przemysłowców i eko-l 


nomistów. 
Członek parlamentu Hannoh o- 
śwzadczył, że o ile Wielka Bryta- 


nja chce korzvstać z moliwości! 
eksportu i handlu e Polska, to| 


musi natychmiast 
ustnąć działąlność nośredni- 
czącą niemieckich przemy- 
słowców. 


niezwykle dodatnie wrażenie. 
podkreślając zwłaszcza rozwój 


rośnictwa, którę stanowi istotną 
podstawę dobrobytu Polgki. Pol- 
ska pracowała z całem nateże- 
niem dia swej pottyki finango- 
wej i prowadzi ją z niezwyisłem 
jpowadzcniem. 
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Sejm przyjął w drugiem czytaniu 
ustawę o podatku przemysłowym. 


Wasząwa, 19. 6. (Tel. wł.) Dzi- 
siejsze posiedzenie Sejmu całko- 
wicie poświęcone było ustawie oj W ten sposób ustawę o podatku 
podatku majątkowym. przemysłowym przyjęto w dru- 

Po przemówieniu sprawozdaw- | giem czytaniu. 
cy pos. liskiego (Z. L. N.) przy-| Następne posiedzenie Sejmu 
stąpiono do głosowania nad po-|odbędzie sie w poniedziałek o g. 
prawkami „które w dużej  ilości|4 popoł. 
przyżęto. Poprawki te jednak! 


„GRYF 


Pierwsza Pomorska Wystawa 
Rolnictwa i Przemysłu 


w Grudziądzu 


zasadniczych zmian do projektu 
nie wniosą. 


otwarcie 26. czerwca 1925 r. 


1642 


Już chyba nie będzie więcej pożarów. 
Zjazd Straży pożarnych. 


szone publicznie i zaprosić 
wszystkie zrzeszenia lwowskie 
do czynnej współpracy. 

Szczegółowy plan zjazdu gló- 
wiiego przedstawia się, jak na- 
stepuije. 

Dnia d-go lipca odbędzie się 
złożenie hołdu poległym za Oj- 
czyznę na cmentarzu „Obroń- 
ców Lwowa“. Po południu od- 
czyt fachowy w ratuszu. Wie- 
czór uroczyste przedstawienie w 
teatrze Wielkim. 

Dnia 5-go, o g. 10.30 — uro- 
czysta imsza polowa na pl. Ma- 
riackim. Błogosławieństwo i ju- 


Pod przewodnictwem p. Dzię- 
dzielewicza odbyło się w dniu 
wczorajszym w ratuszu posit- 
dzenie „Komitetu obywatelskie- 
go zjazdu ogólno - polskiego 
Straży. pożarnych“ z udziałem 
reprezentacji Województwa, za- 
rządu głównego z Warszawy i 
przedstawicielstw wszystkich 
sekcyj ziazdu. 3 

Na posiedzeniu uchwalono 
program zjazdu, który odbędzie 
się we Lwowie w dniach: J3-go 
lipca — z Małopolski wsch. i 4- 
go i 5-go lipca — z całej Polski, 
ze współudziałem 


deiegacyj z Francji, Czech, bileuszowe wbijanie aradycyi- 
Węgier, Jugosławii i t. d. nych gwoździ, następnie defila- 
Będą również reprezentowane |da  reprezentacyj wszystkich 


władze cywilne i wojskowe. straży ogniowych Polski. 
Komitet uchwalił wydać ode-| Po południu odbędą się publi- 

zwę i program, które będą ogło- |czne ćwiczenia na boisku. 
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Na krawędzi dnia. 
Panie, uważajcie na swoje męskie paita! 


Dyrektor znowu porwał patto i 
wskoczył do auta. 

Kiedy się audjencja skończyła i 
pan minister w upúzejinośti swo- 
(jej chciał panu dyrektorowi po- 
módz w ubieraniu — okazało się, 
(że palto było „rodzaju żeńskie- 
go”. Rękawy za krótkie, guziłki 
na lewo, a w kieszeni puder i lu- 
sterko. 

Pan dyrektor poczerwieniał. — 
Było to palto jego żony. Cały 
czas nosił je na rece i w pośpie- 
chu nie zauważył różnicy. 

Dopiero teraz 'wyszła na jaw 
najmodniejsza pomyłka, sdyż mo 
da żeńska nakazuje upodabniać 
si, jaknaibardziej do O. 

z). 


Pewien dyrektor banku w Pa- 
ryżu spieszył się bardzo do biura. 
Sniadanie potlenął stojąco i po- 
rwawszy (zarzutkę z kołka Pc- 
dem pobiegł do stacji koleji pod- 
zięmnej. ; A 

Jakieś miidinetki, patrząc na 
śpieszącego jegomościa, Śmiały 
się do rozpuku, na co pan dyrek- 
tor odpowiedział im pobłażhiwym 
uśmiechem. 

W biurze czekały już nań gro- 
mady, klijentów. Przyjmował, od- 
prawiał, ściskał rękę i delikatnie 
wypraszał za dnzwi. 

W tem nagle telefon. ' 

— Halło!! 1 

— Panie dyrektorze, proszę po- 
fatygować się natychmiast do 
ministerjum w pewnei sprawie. | 


pn w 
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HALA AUKCYJNA Akademicka 3, l. p. 


E Bii) TZ] RS E) 

przyjmuje do komisowej sprzedaży: 

MEBLE ANTYCZNE I NOWOCZESNE, PORCELANĘ, DYWANY, OBRAZY 

it.p. PRZEPROWADZA DOBROWOLNE LICYTACJE, LICZY TYLKO 
W CENIE SPRZEDAŻY 10 pre ZA POŚREDNICTWO. 


1895 ZARZĄD. 


Kupcy! Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w naszem piśmie! 
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Szalona awantura necna 


w kawiarni „Renesans. 
Bijatyka, rzucanie krzesłami, tłuczenie lamp. 
Wczoraj o północy wybuchła jśko* ujął się za Csalą i 


w kawiarni „Renesans“ szalona 
awantura. Oto weszli tam dwaj 
pijani goście, a to niejaki Csali, 
osobnik bez określonego zajęcia: 
i jakiś „Adaśko*, funkcjonarjusz 
miejski, zatrudnioy w rzeźni. — 
Wszedłszy na salę, rzucili pod a- 
dresem znajdującej się tam pew- 
nej młodej kobiety ordymarne i 
wysoce obraźliwe przezwisko. 
Wówczas towarzysz tej pani po- 
wstał i uderzył Csalego w twarz 
tak mocno, że ordynarny napa- 
smik wywrócił się. Ów  „Ada- 


(B) Sala rozpraw w sądzie kar- 
nym. — Na ławie oskarżonych 
zasiada D. Stanisław Wiśniewski 


} począł rzucać krzesłami. 
Powstał zgiełk i panika. 
Publiczność rzuciła się do u- 

cieczki. Latały, krzesła, łamano 
stoły, tłuczono naczynie i bito 
lampy. Wszyscy bili się ze 
wszystkimi, a w  zamięszaniu 
jeden nie wiedział, dlaczego bije 
drugiego. Nie oszczęjdzomo za- 
rządców kawiarni, którzy ober- 
wali też coś nie coś. Wreszcie 
wkroczyła policja i z trudem 
zdołała przywrócić ład. 


ta została zaakceptowana i pod- 
pisaną. 
Jakie jednak było zdumienie p. 


z kawy Ruskiej, typowy rentjer,| Eimerle, gdy w cztery dni później 
który, dorobiwszy się pokaźnego | przyszedł doń 


majątku, postanowił ostatecznie 
spocząć na laurach i żyć kosztem 
uciułanych poprzednio pieniedzy, 

Rozprawa toczy się o lichweę. 

Jako poszkodowany występu- 
je p. Abraham Eimerle, kupiec, 
również z Rawy Ruskiej — 0 
nieszczęsnym wyglądzie, w wy- 
szarzalym chałacie — jest ciągle 
wzbutzony, rozżałony. Wciąż się 
skarży. 

A poiem świadkowie — kupcy 
i nie kupcy. Jedni w nowiuteń- 
kich chałatach — drudzy zupełnie 
bez chałatów. — Jedni z tych, co 
to „wszystko wiedzą; drudzy 
co o „niczem nie słyszeli”, lece 
na wszystko 

mogą przysiąc. 

Z toku rozprawy dowiadujemy 
się następujących szczegółów: 

Wiśniewski,  wyfpożyczywszy 
Eimerlemu w lutym 1924 r. do 
lipca tegoż roku 700 milionów mp. 
pobierał tak wysokie procenty 
(po 6i 7 % dziennie), że w ter- 
minie płatności 

odsetki przewyższyły /uącz- 

nie właściwą kwotę. 

P Eimerle nie był w stanie pła- 
cić, Wówczas p. W. zwalłoryizo” 
wał pożyczone 700 miłojnów mp. 
ną 500 zł, z tem zastrzeżeniem, 
żę slima ma być zapłacona po u- 
pływie 6 miesięcy. Wykalkulował 
przytem 6% miesięcznie. Umowa 


Oddała mu serce, 
zrezygnować 


egzekutor i począł żaniować 

towar. 

— Co się stało? — pytał ku- 
piec. 

Oto na umowie, dziwnym ja- 
king sposobem, poprzedni 6-cio 
miesięczny termin zmienił się na 
4-dniowy. 

Nic to jeszcze. P. Eimerle nie 
było sądzone moprzestać na je- 
dnem zdziwieniu. Bo oto 'Wiś- 
niewski doniósł policji, że jego 
dłużnik A 

nosi się z zamiarem ogłosze- 

nia bankructwa, 
i że cichaczem wywozi towar. 

Oczywiście policja interwenjo- 
wała i rozpoczęła dochodzenie. 


Mając „nóż na gardle" Fimerle|częła się rozprawa, którą odro- 


podpisał rewers 
S007 YI 
dziennie. 


miesięczny na 
zmodził się płacić 1% 


Woła Iwowski „kasiasz* w Warszawie. 


Wacław Kapała, sławny na 
itwowskim bruku kasiarz wyje- 
chał na gościnne występy do 
Warszawy. Został jednak przez! 
Loltoję tamtejszą ujęty i osadzony | 
w areszcie. 

Przed kilku dniami zbiegł Xa- 
mała z więzienia, 

wyłamawszy poprzednio 
kraty, 


lecz z pieniędzy 
nie chciała. 


Fatalny epilog romansu z mężatką. 


Student uniwersytetu, obecnie 
wychowanek szkoły  podchotą4- 
żych, niejajci W. utrzymywał bar- 
dzo intymny stosunek Zz pewną 
mężatką. Owa pani poprosiła go 
swego czasu, by wywęczył ją w 


przekazaniu przez pocztę 150 
miljonów mp. pod wskazanym 
adresem. Zakochany wziął 150 


miljonów, stanowiących wÓw« 
czas poważną sumkę i przyrzekł 
wykonać zlecenie pan! swego 
serca. Ona zaś więcej tem się nie 
interesowała. Jednak po upływie 
2 miesięcy osoba, która miała o- 
trzymać te pieniądze, upomniała 
się o nie. Zdziwiona tem zapytała 
mpana W. dlaczego pieniędzy nie 
wysłał? 

BER haii 


Okręgowa komenda policji 
prowadzi obecnie dochodzenia 
dyscyplinarne przeciw zarządcy 
"aresztów policyjnych, p. Jaku- 


+ shwskiemu, oskarżonemu 0 u- 


żywanie funkcjonariuszy poli- 
cyjnych do posług osobistych. 
Sprawa jest w toku i jei nie 
przesądzamy. 

Sprawa ta jednak dała okazję 
do zarzutów przeciwko komen- 
dantowi policji, p. Łukomskiemu, 
że i on swój domek w Zboiskach 
wybudował przy pomocy rze- 
mieślników., będących funkcjo- | 


Miesłuszne zarzuty, 


nów mikp. 


Dotknięty samem zapytaniem, 
okazał recepis nadawczy, który 
pani ta schowła u siebie. Ale gdy 
pomimo znacznego upływu cza- 
su, pieniądze w dalszym ciągu 
nie nadeszły, odniosła się do dy- 
rekaii poczty, a ta 

stwierdziła oszustwo . ; 


Mianowicie młodzieniec w ja- 
kimś starym  recepisie nadatw- 
czyim wymaązał nazwisko adre- 
sata i kwotę, wpisal potrzebny 
inu adres i sumę 150 milj. i tem 
się wykazywał. Za oszustwo to 
odpowiadał wczoraj przed sędzią 
dr. Tretiakiem, który sprawę od- 
roczył. 


u. 


narjuszami policyjnymi. 

iProszeni jesteśmy, o zazna- 
czenie, że zarzut ten jest niesłu- 
szmy, ponieważ cały dom wyko- 
nany jest w zakładach drzew- 
mych na Persenkówce, materjal 


budowlany przewieziono ¿lo Zbo- 


isk autem, 
Lisowskiego 


wynajętem od inż. 
za cenę 50 miljo- 
W Zboiskacli: złożył 
go cieśla Schnal, na podmuro- 
waniu, wykonanent przez miej- 
scowtgo ‘budowniczego „Mosz- 
kiewicza, przy pomocy murarzy 
Bekicrskiego i Bodziany. 


NADESŁANE. 


PODZIILKOW ANIG. 
WP. BRACIOM RAPPAPORTOM, właścicielom Zakładu Ortopedycz- 


nego we Lwowie ulica Krasickich 


Nr. 8, dziękujemy publicznie za ich 


naukowo, celowo wykonane i umiejętnie założone lecznicze bandaże prze- 
puklinowe. Gorąco przeto polecamy ich, cierpiącej ludzkości jako zdolnych 


Dr. 


i sumiennych Ortopedystów. 
Dr. Falk-Stricker, lekarze. 


Emil Friedländer, Dr. Feliks Berghoff, 


1931 


Eimerle contra Wiśniewski. 


Dziwna historja o zbyt wysokich procentach. 


Fatalny skutek jazdy narze- 
czonych na motocyklu. 


Wczoraj o godz. 17-tej, gdy 
Wiktorja Beszówna,  zamiesz- 


kała przy ul. Zamkowej l. 1, 
wraz z narzeczonym Józefem 
Munką, technikiem, na ul. Za- 


marstynowskiej wsiadała na mo- 
tocykl L. W. Nr. 7724, pas traus- 
misyjny chwycił ją za prawą no- 
gẹ i rozdarłszy trzewik. zranił 
w piętę. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło poszkodowaną i za- 
wiozło do domu. 


EE T EE TORA RORCZE 2. 


Przytem owiadnęio nim 

uczucie zemsty. 

— „Kiwnąłeś” ty mnie, to teraz 
ja cię „kiwnę” — pomyślał i w 
te pędy do sądu. 

Wezwano Wiśniewskiego 
on jednak, przeczuwając co się 
święci, zdołał przygotować no- 
wy rewers, który opiewał na 1 
proc., ale.. miesięcznie i wy- 
swawszy z rąk Eimerlemu daw- 
uy rewers 

podari go, 
a zmieniony przedstawił. 

I znowu fiasco. 

Sprawa oparła się w końcu o 
sąd karny i z początkiem 1925 r. 
Wiśniewski otrzymał wyrok, 
skazujący za występek lichwy 

na 4 miesiące więzienia. 

Skazany wyroku tego nie 
przyjął i odniósł się do apelacji. 

W dniu wczorajszym rozpo- 


a 


czono w celu wezwania nowych 
świadków. 


GZC<SE 


Lami 
Bandyci! 
wo mu wę sprawiło wielkiej trud- 
ności, ze względu na ogromną si- 
ię, Którą się już kilkakrotnie we 


Lwowie popisywał. 
Wczoraj na ul. Marszaikow- 


skiej wywiadowca Wolman, któ- 
ry go podówczas aresztował, za- 
uważył pewnego „elegania”, u" 
deńzająco przypominającego {bie 
głego włamywacza. 
Wywiadowca nie mylił 
gdyż był to właśnie Kapała. 
Kiecy podejrzane indywiduum. 
po spożyciu obiadu w barze „Pod 
Setką“ wyszło na ulicę — zbliżył 
się doń wyr'wiadowica 


się, 


| 


KURJER SPORTOWY. 


t a taera a a 
kmamar ar 


prasie A AŚ M OJ 


Góra utanil 
Ostatni dzień zawodów konnych 4 dywizji kawalerji. 


Trzeci i ostatni dzień zawo- 
dów konnych na Jałowcu ścią- 
gnął może największą ilość do- 
borowej publiczności,  Śledzącej 
z zainteresowaniem 
szlachetne „współzawodnictwo. 

Na pierwszy ogień poszła roz- 
grywka konkursu dla podofice- 
rów, z której zwycięzko wycho- 


j|dzi, zgodnie z życzeniami więk- 
d| szej części widzów, wachm. Po- 


lak z 14 p. uł, drugą i trzecią 
nagrodę zdobywa kpr. Strzygo- 
cki, a iczwartą wachm. Gadzin, 
obaj z 14 p. uł. 

|. Wielki konkurs myśliwski 

z 15 przeszkodami wys- 110 cm. 
i 4 m. szer. Punkt ten jest może 

najbardziej efektowny 

z całego konkursu. Wymaga 
wielkich walorów od jeźdźca 
I konia — dużo sił i zacięcia. Je- 
dzie się wyłącznie na czas, a za 
każdą zrzuconą przeszkodę do- 
licza się 10 względnie 15 sek.. 
zależnie od tego, czy” koń zrzu- 
cił przeszkodę tylnemi czy prze- 
dniemi nogami. Przeszkody 
ciężkie i ustawione blisko siebie. 

Pierwszy wyjeżdża mir. To- 
czek na „Faworycieć i ustana- 
wia czas 3 m. 23 sek. 

Dopiero jadący na „Irydjonie'” 
rtm. Kownacki w brawurowym 
stylu, z 22 p. uł., osiąga 

czas najlepszy: 
a w rezultacie zwycięstwo, w 2 
min. 30 sek. Mir. Toczek (10 pac) 
ma samym“ „Hamlecie“ uzy- 
skuje zupełnie lekko 2 min. 30 
sek. i tylko zdobyte poprzednio 
przez tego konia nagrody w for- 
mie punktów karnych, degradu- 
ją go na drugie miejsce. Trzecie 
miejsce przypada por. Ruikow- 
skiemu z Dow. k. art. 4 Dyw. 
jadącemu na „Gidranie* 3 min. 8 
sek. gdyż por. Rostworowskie- 
mu z 2 p. szwol. na „Irence* w 3 
min, również dawne zwycię- 
stwa przysłużyły się „niedźwie- 
dzio“. Piąte miejsce zajmuje 
mir. Godlewski z 14 p. uł. Z re- 
szty jeźdźców zwracał na sie- 
bie uwagę p. Krzeczunowicz 
trzykrotnie idący po zwycię- 
stwo, 

który też stale poprawiał czas» 
tak, że na „Orient - Exie* uzy- 
skał czas tyłko 2 sek. gorszy od 
mir. Godłewskiego. 

Fatalny upadek por. Miętusa 
ma „Jaśku“ kończy się, na szczę- 
iście, nieszkodliwie. 

ĮI. Konkurs parami 


Wraz ze|przez 8 przeszkód metrowej wy- 


swoim kolegą, żądając okazantaj sokości, wystawia 


ljegatvmacji. 
W odpowiedzi „elegant * 
błyskawicznym ruchem 
wydobył rewolwer, 


chlubne świadectwo 
2 p. strzelców kon., a reprezen- 
tacyjna para (właściwie 2 pary), 
por. Gorbolewski i por. Herma- 


ma.ącv widocznie służyć za do-| nowicz na „Herkułesie* i „Emi- 


kumcnt osobisty. 


li“, chodzą jak zrośnięci. Jednak 


Na ten argument wywiadowcy | większe szczęście miała napręd- 


odpowiedzieli w podobny sposób. 

strytny „nieznajomy“, 
powiększyć panikę, którą ta re- 
wolwerowa scena wywołała 
wśród: przechodniów, zaczął wo- 
zé donośnym głosem: 

— Ratunku! Bandyc:! 

Manewr ten wywoiał ten yku- 
IOK, Zę Z podlUiskich posterunkow 
nadbięgli na pomoc wywiadow- 
com połicjanc i obezwiadmwiszy 
waidmywacza, nałożyli mu kajda- 
ny i przenieśli do urzędu słedęze- 
go. 


A 
Po przesłuchaniu Kapaty oka-; 


ało stę, że jest on człowiekiam 
mteligentnym i posiada majątek 
ziemski bod Lwowem. Na pyta- 
me, czemu uprawia swój proce- 
der, oświadczył, że dochody je- 
go hie wystarczają na pokrycie 
wydatków teji, którą kucha nad 
życie i której wymągania prze- 
kraczają skalę zarobków: średnio 
zamożaego człowieka. 


Państwowa Szkoła Przemysłowa, we 
Lwowie ogłasza wpisy do: Średaich 
Szkół technicznych a mianowicie: Do 
Państwowej Szkoły Mierniczej, na Wy- 
dział Drogowy, Wydz. Elektro-mecha- 
niczny i Wydz. Przemysłu Artystycz- 
nego: w dn. od 9-12 września. Do 
Szkół Rrzemysłowych: od 25-29 sier- 
pnia. Na Kursy wieczorne: Radjotech- 
niczny, Elektromechaniczny w da. od 
3-5 września. Na Kurs instruktorek 
kilimkarskich: od 30-31 sierpmia w 
godz. od 9-12. Szczegółowych infor- 
macji udzielą sekr. szkoły Codziennie 
od godz. 11-12 względnie na żądanie 
listownie. DYREKCJA. 
| nn zEi— o R E E 


ce zlepiona para mjr. Toczek i 


chcący por. Rostworowski (na „irence“ 


i „Pitarze“), którzy też przy roz- 
g'ywce przesadzili trudną prze- 
szkzodę (hirda i triple bar), zdo- 
byw'ając 1 miejsce, podczas gdy 
2 przypadło strzelcom. 

IIT. Konkurs pań 

przynosi zasłużone zwycięstwo 
p. Baba:ckiej na importowanym 


Francja pokonała Włochy 5:0. 
Od Tewej do prawej stoją: Lacoste (Francja) —Morpurgo (Włochy) — 


„Danie; p. Jabłonowska uzy-|bińskiego z 14 p. uł, przynosi 
skuje 2 miejsce głównie z po-|zwycięstwo por. Czerniakow- 
wodu czułych nerwów swej śŚli- hskicmu z 2 p. strz.. na „Marysi“ 


cznej „Bajadery”. a drugie miejsce por. Skrzywa- 
nowi z 2 p. art. górskiej na „Me- 
ioes 

y. Jou de barre 
wygrywa po gorącej walce por. 


Garbolewski z 2 p. strz. kon. 


JV 


|V. Bieg myśliwski za 


mastrem 
ua przestrzeni 5000 mir., efekto- 
wnie prowadzony przez por., Ski- 


Wielkie zawody konne na Jałowcu. 


My Godlewski z 14 p. ut. stylowo pora się z przeszkodą. 


Faworyci „Kurjera Lwowskiego". 


W jutrzejszym numerze każdy| Mianowicie podamy listę na- 
Czytelnik otrzyma od Redakcji|szych faworytów na wyścigi 
„Kurjera Lwowskiego“ konne, celem zdania totalhzatora 

bezpiatną preraję, na łaskę naszych Czytełników. 
w wysokości, jaką sobie sam na- 
znaczy. 


Go się dziś dzieje na torze? 


zł. Meta 1600 m. Zgłoszonych 12 
koni. 

lv. Bieg z płotami. 
450 zł. Meta 2800 m. 
nych 14 koni. 

I Bieg płaski Jana hr. Tarno-| V. Stecple - chasse. 
wskiego, Memorial. Nagroda 700|400 zł. Meta 4000 m. Z 
zł. Meta 2400 m. Zgłoszonych 18|13 koni. 
koni. VI. Bieg myśliwski za 

IL. Steeple - chasse. Nagjeda strem., 3 nagrody honorowe. 
450 zł. Meta 3600 m. Zgłoszomych |ta około 8000 ım. Master 
11 koni. Skibiński, 14 p. ułanów. 

III. Bieg płaski. Nagroda 300 


Gdzie dajemy sobie „rendez-vous“ dzisiaj, 
a gdzie jutro ? 


Dziś, w sobotę, o g. 15-tej spo-|tezi”, gdzie odbywają się zawo- 
tyka się „cały Lwów* na bło-|dy pływackie, urządzane przez 
niach Jamowskich na wyścigacii AZS. Po południu wyścigi na 
M. T. Zachęty. O g. 17.30 boisko | Janowskiern, mecz Czarni - Le- 
Cytadeli, mecz Wawel - Sparta. |chja w parku Czarnych: Wawel- 

Jutro, o 10.30, na stawie „Świ- |ilasmonea na boisku Hasmonei. 


— Co porabia Hakoah ? 
— Bierze w skórę od Slawii. 


Slavia w Pradze zwycieżyła  deńczyków. Bramki strzelili, dla 
Hakoah w stosunku 2:1 (0:0) ilakoahu w 3 min. Hausler, dla 
wobec 8000 widzów. Lepsze wa-|Slavii w 32 min. Stepl i Krato- 
tunki fizyczne i zapał pokonały | chwil. 
technikę i rafirowaną grę wie- 

XUX— —- 


Go czeka Pogoń w Krakowie? 


Wyjazd Pogoni do Krakowa. 
| gdzie jutro spotka się z Craco- 
vią, pasowaną przez własnych 
heroldów na moralnego mistrza 


wyścigów konnych 
na Błoniach Janowskich dnia 
drugiego, sobota, 20 czerwca 
1925 r. Początek o godzinie 3 po 
południu. 


Program 


Nagroda 
Zgłoszo- 


Nagroda 
głoszonych 


ma- 


Me- 
Por. 


Polski, budzi pewne refleksje na 
temat wyniku tego meczu. Niech 
się dzieje co chce i niech jedzie, 
czy nie jedzie z Pogoni kto chce, 
ale 
Pogoni przegrać nie wolno, 

choćby ze względu na obecny 
system prasy krakowskiej, któ- 
rą nasze niepowodzenia dopro- 
wadzają do paroksyzmów rado- 
SĘ 


0 puhar Davisa. 


—0— 
Vienna-Wacker 4:3 (2:1). 


Vienna pokonała Wacker w 
mistrzosiwie 4:8, a Rapid 
Herte 4:2 w zawodach towarzy- 
skiclı. 


—0— 


Urugwaj w Innsbrucku. 


Urugwaj zwyciężył reprezen- 
tację Innsbrucku 6:0 (3:0). 


—— 
Rekord Światowy w dysku. 


Student amerykański Harn- 
brauft uzyskał fenomenalny wy- 
nik |w rzucie dyskiem: 50 mtr. 
29 cm., 

: ( poprawiając rekord światowy 
o całe 2 mtr. 71 cm. 
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Zwycięstwo pary francuskiej. La- 


Borotra (Francja) i Colombo (Włochy). 
cotse—-Borotra nie ulegało wątpliwości. 
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KRONIKA. 


WINSZUJEMY: Dziś: Syłwe-| UNIWERSYTET LUDOWY IM. 


riuszowi. 
—0— 
REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Wielki: Dziś o g. 7,30: 
„Joanna D'Arc". — Jutro o godz. 
7.30: „Łakme*. 
Teatr Mały: Dziś i jutro o g. 
7.30: „Sonata Kreutzerowska”. 
Teatr Nowości. Dziś o godz. 
1,30: „Clo-Clo“. — Jutro o godz. 
1.80: „Hrabina Marica“. 
—0— 
ZEBRANIE EMERYTÓW. 
Wielki wiec emerytów. wdów 
i sierot, odbędzie się jutro o g. 
9 rano w sali Ratuszowej. Dele- 
gaci z Warszawy }/Krakowa 
złożą sprawozdanie. 


Z POLSKIEGO TOWARZY- 

STWA BIOLOGICZNEGO? . 

Ósme. zebranie, , naukowe od- 
działu lwowskiego Polskiego 
Tow. Biologicznego odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 22 b. m. o 
godz. 18 w sali Instytutu zoolo- 
gicznego (ul. św. Mikołaja 4). Na 
porządku dzieńrnym referaty 
z prac naukowych p-ni dr. Seli- 
wanew i dra Lipińskiego. 

UROCZYSTE ZEBRANIE 
B. ZAKŁADNIKÓW LWOW- 
SKICH. 

Dziś w sobotę. 20 bm. odbę- 
dzie się w sali radnej w ratuszu 
o godz. 1l przedpoł. zebranie b. 

zakładników, wywiezionych 
przed dziesięciu laty przez wła= 
dze rosyjskie do Rosji. 


FESTYN W LESIE BIAŁOHOR- 
SKIM 

urzadza Ochotnicza Straż pożar= 

na w Lewandówce w niedzielę 

du. 21 b. m. o g. 3 popoł. 


ADAMA MICKIEWICZA. 

Walne zebranie odbędzie się 
we wtorek, 23 b. m., o g. 6 w, 
w sali instytutu technologiczne- 
go, Bourlarda 5. 


| WYCIECZKI DO GDAŃSKA. 


W czasie trwania (od 26 czer- 
wca do 6 lipca b. r.) Pierwszej 
Pomorskiej Wystawy Przemy- 
słu i Handlu w Grudziądzu, gru- 


dziądzki Oddział |Towarzystwa 
Krajoznawczego, urządzać  bę- 
dzie zbiorowe wycieczki do 


Gdańska, pod kierunkiem odpo- 
wiedniego przewodnika. 


NADYRY WOJWUTYCZE 

BĘDĄ MIAŁY WKRÓTCE 

POCZTĘ. 

Z dniem t lipca br. uruchamia 
się w miejscowościach Nadyby 
Wojutycze (pow. Sambor) agen- 
cję pocztową we wszystkich dzia- 
iach służby pocztowej. 


MARSZRUTA WYSTAWY RU- 
CHOMEJ. 

Wystawa Ruchoma prób i wzo- 
rów przemysłu krajowego, która 
w lipcu rozpocznie swój objazd 
po prowincji odwiedzi naprzód 
miasta woj. pomorskiego. Po po- 
bycie w szeregu miast nadmor- 
skich wystawa z początkiem 
września zawita do Torunia. 


ILE DAŁ TYDZIEŃ CZERWO- 
NEGO KRZYŻA? 

Dnia 21 bm. (niedziela) o godz. 
12 w południe w lokalu Czerwo- 
nego Krzyża odbędzie się posie- 
dzenie sprawozdawcze z „Tygo- 
dnia Czerwonego Krzvża”. 


ba i m AN "nn — 


Tam spotkamy się wszyscy. 


„CHERUBIN Z PIEKŁA. 

Nad sztuką Juliusza Germana, 
którą ujrzymy po raz pierwszy 
w Teatrze Wiclkim we wtorek, 
pracują od dłuższego czasu do- 
skonały nasz reżyser J. Sosnow- 
ski od kilku zaś dni obecny jest 
na próbach autor. 

„Cherubin z piekła“, który 
wejdzie niebawem na repertuar 
Teatru Narodowego w Warsza- 
wic, jest najlepszą sztuką znane- 
go pisarza i typem swoim odbie- 
ga daleko od szablonu współ- 
czesuych produkcji scenicznych, 
to też dyrekcja dokłada wszel- 
kich starań by premiera wypadła 
jak najświetniej. 


Obsadę głównych ról stanowią |prawdziwe tryumfy 


pp. Czajkowska, Dębicka. Łado- 
siówna. Lorczyńska. Rasiński, 


cdmund Riedi 


HERBATĘ chińską i 


Towar pierwszej jakości. 


Brzeski, Ryygier.  Tartakowicz, 
Czaki i Helski - Kowalski. 


WYSTĘPY L. ZAMORSKIEJ 
I BEDLEWICZA. 

W niedzielę zamiast zapowie- 
dzianej „Cavalerji* i „Pajaców* 
daje Teatr Wielki dawno już sto- 
sunkowo nie graną opere „Lak- 
me“, w którcj wystąpią znana 
artystka Liliana Zamorska i ce- 
niony tenor Bedłewicz. 


„SONATA KREUTZEROWSKA” 
Dziś t. i w sobotę premiera 
tej ciekawej sztuki w Teatrze 
Małym. Zainteresowanie jest 
wielkie, temwięcej. że „Sonata 
| Kreutzerowska* obecnie święci 
í na scenach 
niemieckich i angielskich. 


„KURJER LWOWSKI* niedziela dnia 21 czerwca 1925. 


Ku pamięci Tadeusza Rutowskiego. 


Odezwa. 


Dziesięć lat minęło od chwili, 
gdy przemoc rosyjska wdarła się 
w Opuszczone |iżez zaborców 
austrjąckich bramy naszego gro" 
du i usiłowała przygotować zje- 
dnoczenie tej odwiecznej wano= 
wni kregowej Poiski z zachłanną 
carską Rosją! Lecz choć bramy 
były rozwarte 

miicząły serca polskie, 
a myśli biegły śladem tych orłąt 
polskich, ca odleciały na pole 
walki o niepodległość Ojczyzny. 
Wyrazem tych serc i tych myśli 
poiskich, nieuięknionych i dum- 
nych wobec wroga, był 
Tadeusz Rutowski, 

uosobienie Lwowa, o którym po- 
wiedział w oczy! najeźdźcom ro- 
syjskim, że „był i zawsze będzie 
polskim”. 

Tadeusz Rutowski, najlepszy i 
najdzielniejiszy syn Ojczyzny i 
tego grodu, nieustraszony obtoń- 
ca honoru 4 imienia polskiego, ser 
deczny oniekun ludności miasta 
przed uciskiem najeźdźców, a od- 
dawna już zasłużony opiekun in- 


Z końcem sierpnią br. opuści 
prasę „Księga Pamiątkowa Po- 
morskiej Ligi Obrony Powietrzn. 
Państwa” poświęcona pamięci 
poległych lotników w obronię 
Rzpltej i przy pracy nad rozwo- 
jem lotnictwa rodzimego. 


Pamięci poległych lotników. 


„Księga pamiątkowa” wydana 
zostanie na wytwornym panierze 
ilustracyjąym, w objętości prze- 
szło 200 stron druku i zawierać 
będzie oprócz fachowych artyku- 
łów o lotnictwie cywilnem i woj- 
skowem, szczegółowe sprawo- 
zdanie z działalności 'P. L. O. P. 
P Cały materiał ilustrowany bę- 
dzie szeregiem aktualnych foto- 
grafji z dziedziny lotnictwa jako- 
też i pracy organizacyjnej i pro- 
pagandowej. 

Przystępna cena „Księgi Pa- 
miątkowej” 1 zł. oraz wytworne 
wydanie i cel wysoce narodowy 
i państwowy. uczynią z niej 0- 
zdobę każdego polskiego domu. 

Że względu na znaadzne koszty 
wydawnictwa, Pewna część tych- 
ke pokrytą zostanie przez za- 
mieszczenie ogłoszeń poważniei- 
szych zakładów przemysłowych 
: handlowych. 


stytucji kulturalnych i artysty- 
cznych miasta Lwowa. 

Nic danem mu było dożyć ra- 
dosnej chwili Izjednoczenia uko- 
chanego grodu z niepodległą Oj- 
czyzną. 

Komitet Tadeusza Rutowskie- 
go, pragnąc uczcić pamięć wiel 
kiego obywatela 

w 10-tą rocznicę 

jego wywiezienia wraz z wielu 
wsBółobywatelami Iwowskimi w 
niewolę rosyjską, prosi gorąco 
wszystkich obywateli i obywatel- 
ki, aby chociaż najmniejszym dat- 
kiem rzyczynili się do stworzenia 
„Funduszu im. Tadęuszą Rutow- 

skiego”, 
którym rozporządzać będzie 
Tow. Naukowe we Lwowie i; z 
którego odsetek wynagradzać bę- 
dzie corocznie honorowym darem 
najlepsze dzieło artvstyczne lub 
naukowe związane myślą prze- 
wodnią ze Lwowem. 

Niech w taki sposób nuwieczni 
się wdzięczność nasza! 


Zarząd P. L: O. P. P. żywi na- 
dzieję, że handel i przemysł pol- 
ski skorzysta z nadarzającej się 
sposobności zdrowej i celowej 
reklamy, popierając równocześnie 
szlachetny cel wydawnictwa. 


Zgon zasłużonej 
obywatelki. 


W Warszawie zmarła iwowian- 
ka działaczka w dziedzinie peda- 
gogji Adoliina  Gorzycka-Wiele- 
Żyiuska. Przed laty była nauczy- 
cielką szkół lwowskich. IPodczas 
wojny pracowała w szpitalu kra- 
'kowskim, następnie we Wiedniu 
zwóżvła gospodę dla tegjonistów. 

W wolnej wszechnicy polskiej 
i ua kursie pedagogicznym wy- 
giaszała wykłady © szkole pra- 
cv w praktycznem zastosowaniu. 
W r. 1922 założyła towarzystwo 
zwolenników szkoły pracy samo- 
rozwojowej. Zmarła pozostawiła 
szereg praec i rozpraw drukowa- 
nych w dziennikach i pismach fa- 
cizcwych. Była! wdową po sp. Ka- 
zimierzu Gorzyckim, historyku, a 
po jego śmierci wyszła za mąż 
za pułkownika Wieleżyńskiego. 


Erenyyowcy | Mukacię rynków Oyl? 


DLA PIĘKNEJ PANI. 


Ninmiy wodne. 
Moda wśród fal. 


Siwobrody bóg morza Posei- 
don, mimo sędziwego wieku, lu- 
bi otaczać się nereidami, nimfa- 
mi wodnemi. 

Pod pięknem niebem Grecii, 
mieszkanki wód igrały wśród 
fal okryte jedynie płaszczem 
swoich złocistych włosów. Dziś 
zmieniły się upodobania i poglą- 
dy i nowoczesna nimfa, choćby 
nawet nie nosiła fryzury å la 
garconne i mogła niezgorzej od 
greckiej nimfy okryć się płasz- 
czem złotych lub czarnych wło- 
sów, musi jednak mieć kostjum 
kąpielowy i to nie byłlejaki. 

Panie mają do wyboru: albo 
obcisły trykot, oczywiście czar- 
ny, ozdobiony skroimnem naszy- 
ciem z tasiemek, lub haftem — 
albo sukienkę z satyny, taity lub 
trykotyny jedwabnej. 

Obcisły trykot wybiorą smu- 
kłe i szczupłe (nie chude), su- 
kienkę zaś te panie, które mają 
niepłonną nadzieję, że dzięki ką- 
pielom morskim zeszczupleją. — 
Ale jedne i drugie zrobią najroz- 
Sądniej. jeżeli wybiorą kolor 
czarny, lub ciemnogranatowy, 
przy czem można kostium ob- 


szyć kolorową tasiemką, lub wy- 
pustką. 
Sukienka musi być króciutka, 


przewiązana paskiem, lub zakoń- 
czona sutą falbaną, obcisłe spo- 


denki wystają tyłko na jeden 
centymetr. 
Czapki kąpielowe pozwalają 


już na większą rozmaitość barw, 
a raczej na najdzikszą grę barw. 
Robi się je z kolorowego ied- 
wabiu, ale najpraktyczniejsze są 
gumowe, gdyż ochraniają wło- 
sy przed zamoczeniem. Wyrabia 
się teraz z gumy prawdziwie 
piękne kaptury, czepeczki, kape- 
lustiki w rozmaitych kolorach i 
fasonach. 

Pantofle z czarnej satyny, wy- 
soko tasiemką sznurowane, lub 
barwne gumowe pantofelki o- 
chronią nóżki przed zdradliwo- 
ściami dna morskiego, a zwłasz- 
cza rzecznego. 

Płaszcz kąpielowy zmienił się 
w tym roku o tyle, że jest krót- 
ki. Peleryna, która od niedawna 
weszła w modę, okazała się pra- 
ktyczna i bardziej od płaszcza 
„Brzytulna”. — Płaszcz kąpielo- 
wy może „krzyczeć“ barwami, 
ale nigdy nie powinno się prze- 


sadzać. — Kwieciste i bajecznie 

kolorowe płaszcze nawet na 

plaży robią niemiłe wrażenie. 
Warszawianka. 


n k o E SOD CORE POWI 0 ni 


Busk i dziennikarze. 


Radą miejska m. Buska (staro- 
stwo stopnickie) pod przęwodnic- 
twan burmistrza Kazimierza Gat- 
dzińskiego na uroczystem posic- 
dzeniu, odbytem w dniu 30 maja 
br. z okazji przybycia do Buska 
IMierwszei wycieczki dziennika- 
rzy całej Rzpltei Polskiej uchwa- 


lila: przemianować 
*iiczowskiej na  Dziennikarską. 
Wystąpić do Sejmiku powiatu 
stopnickiego z wnioskiem o zało- 
żenie w Busku czasorisma, o- 
świetłającego wszechstronnie ży- 
cie kulturalno-społeczne, gospo- 
darcze i ekonomiczne powiatu. 


nazwe ulicy 


Eoo mons cnin za O ow ag a AE ETA S akiki wi A 
Ruch wydawniczy. 


„Wiadomości Liter.“ nr. 25 za- | rzyńskiego, całą stronę sprawo- 


wiera sprawozdanie Boya-Żele..- 
skiego z wizyty u „papierza* bat 
zakistów w Paryżu, rozmowę 
Sawa z jego biografem o współ 
Ciesnej Powieści erotycznej, ko- 
respondencję J. Iwaszkiewicza z 
Paryża o Polsce na wystawie 


|tów, recenzje 


zdań z książek, korespondencje 
Al. Kołtońskiego z Florencji o u- 
dziale Polski w wystawie książ- 
ks artykuł J.  Kaden-Bandrow- 
skiego w sprawie polityki pasz- 
mortowej w stosunku do litera- 
teatralne A. Sło- 


sztuki dekoracyjnej, recenzję W. |ninskiego, „Camera obscura" itd. 


Horzycy o ostatnim tomie K. Wie-| 


Potrzebne 


do roznoszenia „Kurjera Lwowskiego“ 
Zgłoszenia w Administracji. 


kolporterki 


PENSJONATOM, RESTAURACJOM etc. 


w zdrojowiskach i miejscowościach klimatycznych 
wysyła codziennie na zamówienia firma 


we Lwowie 
ul. 


ceylońską 


KAKAO holenderskie, WINA, WÓDKI I LIKIERY 


Cenniki na żądanie odwrotnie. 


Udoskonalone maszyny do Wro 


Dachówki cementowej 
Pustaków betonowych 


Gembrowiny studziennej, rur, słupów i inn. 


poleca 


i Fabryka Maszyn Rzewuski i Ska 
Warszawa, ui. Ordynacka 7. Tel. 28-35. Źródło poważnych zysków dla przed- 


siębiorczych jednostek. 


HRC AETR TTTS EIA 
Nauka i wychowanie. 


iZ ursy Handlowe Z. Olszew- 
3 skiego, Kurkowa 38. Tele- 
fon 41-14. rozpoczynają od 
18 bm. WPISY na: 1) kursa 


IMNAZ H A dla chłopców — 
Pełczeuska 28. i 
skiego). SGZAMIN WSTĘ- 
PNY 25. tzerwca o godz. 10. 
Szkółka frebl. i szkoła powsz. 


dziennie od 12-30-13. 


(Supiń- 


WAKACYJNE a) księgowo” 
ści kupieckiej i specjalnych 
działów (wyższy), b) pisa- 
nia na maszynach, c) steno- 
grafji 2) Na rok szkolny 
1925/6 na JEDNOROCZNE 
kursa Kursy ranne lub wie- 


pięknem, 


OWO-OTWARTY pensjo- 
LN nat „Zdrowie“ 


wschodniej Mołopolski Wo- 


szorzędne. 


Ogłaszajcie się 


Rutowskiego |. 3. 


KAWĘ codziennie Świeżo paloną i surową 1 
1633 


1211 


Posady i prace. 


ŁATNICZEGO za kaucją 
oraz kucharza(ki) poszu- 
kuje pensjonat „Zdrowie” w 
im. Dra Niemca. Wpisy co-|Worochcie n/Prutem. Reflek- 
184 lituje się tylko na siły pierw- 


1 maj NZ 


i - Różne. x 
Nerwowi, Neurastenicy 


którzy cierpią na drażliwość, słapość 
woli, brak energji,  melancholje, 
przesył. życiu, hezsenność, bol głowy, 


przesadzona wrażliwość — norwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i PA otrzymają bezpłatnie 
brószure r. Weisego „Cierpienia 


nerwów*. Di. GEBHARD<:Co, Gdańsk 
Am Leegen Tor 15. 6321 


„W złotych 


i więcej tygodniowo 
może zarobić każdy przy 
sprzedaży manufaktury 


kapitał niepotrzebny 
Zwrócić się listownie do 
Polskiej Składnicy 
Włókienniczej, Łódź. 


Kupno i sprzedaż, 
FOTEL, Pianina, Fis- 

harmonje, pierwszorzę- 
dnych fabryk, aajnowsze mo- 
dele, możliwie najtaniej 
sprzedaje, kupuje, zamienia, 
otówka. qirma od 30 lat 
istniejąca Hanak, Pańska 21. 
Telefon 35-45. 1782 


1909 


AGRONOM 


w prze=trzeźwy, pilny, 


górskiem letniskujszuka posady zaraz 


w 


(gospodarz) 
z długoletnią praktyką, 
sumienny, 


walersku lub ordynarję, ofer- 
tochcie n|Prutem, poleca po-ity do W. P. Jadwigi Chodo- 1831 


koje umeblowane lecz bez|rowskiej Synowódzku 


Bez kon- u trwałe 
kurencji Wanny cynko- 
we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 poleca specjalny 
dział wanien Wojciecha Za- 


po ka- 
jąca, Lwów, Ossolińskich 14. 


czorne, oddziały żeńskie i F A ; 
nięskie. Osobny Poddaj M pościeli z 4-razowem dzien-|wyżnem pow. Skole. 1915 BEŻ odstępnego sprzedam 
ABITURJENTÓW. Informacje| 1em utrzymaniem. Kuchnia „handel kolonialny z kon- 
i wpisy od 10-12 iod 4-6-eẹj. domowa, znakomita. Ceny RAK „chodowca, który | cesją wódczaną, dobrze pro- 
1566|przystępne. 1908 buduje stawy, kanały, | sperujący, przy głównej uł. 

2 : drenuje pola, posiadający | we Lwowie. Na towary i 
własny aparat niwelacyjny | urządzenie potrzeba gotówki 


MATEMATYKI, geoin. wykr. -—— 
1YL uczy nauczyciel gimnaz., 


także podczas wakacji. Ba- czam 


——— ~~~ ——|poszukuje jakiejkolwiek po- 
ALOWAĆ (batiki) wyu-|sady Zaręba, poczta Błądzim 
Pomorze. 


w dwóch lekcjach|powiat Świecki, 


torego 34. IV. p. od 3-4. I759lZyblikiewicza 49. II. p. 1603 


Ceny ogloszeń 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. 


a Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za teksicm 12 gr. Nadesłane 


około 25 tysięcy zł. Zgłosze- 
nia pisemne do Stanisława 
Kuligoskiego ul. Ossolińskich 
1. 11. 


1928 1934 


w naszem piśmie! 


OMFORTOWĄ kamienicę 
przy Potockiego sprze- 
da pod korzystnemi warun- 
kami, Agencja „Celeritas“ 
Jagiellońska 17. 


PIANINO i fortepian świa- 49. II. p. 


towej sławy, prawie no- 
we, sprzedam niedrogo. Ko- 


Skłeniarski. za pożyczenie mi 600 zł. 
an dozna „Kapiłan* do 
Administracji. 1929 


Instytut „Atheneumćć 


NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja) 
Fach handlowy i szkoła języków (Internat) dla młodzieńców. 
Język trancuski, handel, bankowość. 
chowanie. Prospekty przez 


Mieszkania. i 
STUDENCI tylko z niższych 
klas znajdą umieszczenie. 


1913|Mieszkanie słoneczne, forte- 
——- pian w domu. Zyblikiewicza 


(PSTAPIĘ 2 pokoje ku- 
Ą L chnia umeblowane, śród- 
pernika 26. parter oficyny,|mieście, na lipiec i sierpień, 


1894 


CHORE NERWY 


| 


lle dni ma rok, tyla dni cierpien musi przebyć chory na nerwy 


Indywidualne wy- człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają Życie + 
dyrekcję 1691 1 sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące hole, zawroty głowy, uczu- 
4 cia lekn, całkowite lub połowiczne bola, głowy, szum w uszach, mi- 


fotamie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, nadmierna 
pocenie sią, kurcze ruięśni, niezdolność do pracy i wiełe innych obja- 


"> 


p Pi 


łe” 


Ruy Z 
eto 


A 


ZTA 
jy Podczas upałów letnich ER 
rzemysławiaj|: 


G Woda polarra 
do zmywania głowy B 
ichroni przod MIJTENĄ KS 


| Orygizalrze_łylko zfirmyję f 
P| HENRYK ŻAK- POZNAŇ 


wów są to skutki słahych, wycieńczonych chorych nerwów. 


W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia. 

Z2 pomocą prawdziwego KOLA-LECITHIN, który stał mę żródłem 

dobrorzynneci dla ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziwiający 

czyunośsi cala, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, 
dodaje siły i otuchy życiowej. 


PFR b W walce o zdrowe nerwy. 
feei odświeża i wzmacnia N (5 prawdziwy KOLA-LECIUHIN stwarza nieraz cudu, doprowadza wia- 
Ci A Ściwe substancje odżywcze da najdalszych zakątków krwiobiegu. od- 


żywia, dodaje otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości. Możecie sumi 
się przekonać, ił nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu 
najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi nadeśle awój D 
adres zupełnie gratis i franco male pudełeczko KOLA-LECITHIN 4 
i książką napiraną przez lekarza z długoletnią i wgzechstrorna pri- $ ; 
ktyką, kłóry sam walczył z takiem cierpieniem. Napiszeia m: wy aźnie 
swńj adra», nsdceię Wam natychmiast sezpłatnia to, co prar: 5S5 i 
d 


ERNST PASTERNAK, Berlin $.0. Michaelkirchglatz 13, a 


oddz. 677. 


SPECJALISTA chorób wenerycz., skórnych i kosmetyki 
b. sekundarjusz szpitala powsz. 

Dr. SCHWARZ Lwów, SŁłowaoksiego = 

naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam, brodawek, 


włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-01 
1845 


(1! 25) 


Z powodu wyjazdu SPRZEDAM natychmiast 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Dr. F. HAHN 


LWÓW, GRÓDECKA 46. prześwietlanie Rentgenem. 


aboratorium środków medycznych 


'stniejące 12 lat w Poznaniu. 


m 
D~ 
— 


Poznań, ul. Czartorja 9. 1912 


i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr, 
« Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonialne 12gr. Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 20 gr. Ogłoszenie zagraniczne o50'/, drożej. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17, Telef. 29.19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


